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T r eść  : Pragmatylia słuśhowa państwowych urzędników fC. d. V. VI.). — Sądownictwo (f  Dr. Franciszek Boroński. — Sąd obwodowy w Brzeżanach — 
Okólniki sądowe). — Administracja (Urzędnicy fabryk tytoniu w Galicji. — Zbiór normaljów administracyjnych) [Sprawy przemysłowe], — Zasady 
orzeczeń Władz centralnych). — Sprawy kolejowe (Doia urzędników kolejowych. — Sejmowa komisja kolejowa). Stowarzyszenia (Towarz. pra­

wnicze w Kosowie). — Wiadomości potoczne (O stosunkach w Finlandji — Wybór najpiękniejszych. Car Mikołaj inżynierem — Hiszpan zako­
chany w Polce na Balearach). — Wiadomości urzędowe (Opróżnione posady. — Mianowan.a — Przeniesienia). — Od Administracji. — Ogłoszenia 
prywatne.

O d c i n e k :  Prawodawstwo polskie o Żydach. — Opodatkowanie Towarzystw zaliczkowych.

Pragmatyka służbowa
p a ń s tw o w y c h  urzędników.

(Ciąg dalszy.)

E.
V. S praw a urlopów.

Nie potrzeba się podobno nad tem 
wiele rozwodzić, że nawet przy najsil­
niejszym ustroju siły ciała ludzkiego od 
czasu do czasu wymagają odświeżenia 
i wypoczynku, jeżeli umysł ma odzy­
skiwać sprężystość, przytępioną nadmia­
rem pracy.

Stosunki hygjeniezne naszych miast 
wymagają koniecznie, aby to perjodyczne 
odrestaurowanie nadwątlonych sił doko­
nywało się w lecie przez wytchnienie 
na ówieżem powietrzu, a w tym celu 
powinien każdy urzędnik bez wyjątku 
mieć p r a w o  do k or zy s ta ni a  z ur­
l o p u ,  którego mu władza n. p. naj­
dalej co 3 lata odmawiać nie powinna

To postanowienie, to prawo powinno 
zasadniczo i wyraźnie być orzeczone 
w służbowej pragmatyce, ażeby urzędnik 
pragnący korzystać z urlopu, nie potrze­
bował ponosić wydatków na stemple, 
i rozmaite . . . zwykle fingowane . . . 
załączniki!

E .

VI. Sprawa w ym iaru em erytury tudzież 
zaopatrzenia w dów  i sierót.

Obecnie obowiązujący statut emery­
talny wprawdzie znaczną okazuję reformę 
co do zasad humanitarnych w porówna­
niu ze statutem dawniejszym, jednako­
woż radzibyśmy, ażeby ta reforma nie 
była ostatnią.

Podstawą obecnego statutu jest wa­
runek, że do przyznania całkowitej eme­
rytury potrzebna jest przynajmniej 40 
letnia,1 nieprzerwana publiczna służba.

Ten warunek jest za nadto twardy. 
Czterdzieści lat to za wiele, gorąco 
przemawiamy za zniżeniem tego okresu 
nanajwyżej 36 lat, jak to istotnie już uczy­
niły niektóre rady miejskie przy uchwala­
niu emerytalnych statutów dla miejskich 
funkcjonarjuszów.

Proponujemy następujący statut eme­
rytalny :

§. 1. Prawo do ubiegania się o eme­
ryturę poczyna się dopiero po ukończo­
nym dziewiątym roku służby.

Na wypadek krótszej służby, okale­
czenia lub innego nieszczęścia, w skutek 
którego urzędnik staje się niezdolnym 
do publicznej służby, przyznawanie eme­
rytury, a względnie w razie śmierci 
urzędnika , zaopatrzenie pozostałej 
wdowy i rodziny, z uwzględnieniem 
wszelkich okoliczności, nastąpić może 
jedynie w drodze łaski.

§. 2 Co do kwoty należącej się 
jako emerytura, to rozstrzyga jedynie 
stosunek czasu rzeczywistej służby wy­
rażonej w miesiącach do 36 lat, czyli 
432 miesięcy.

I tak n. p. urzędnikowi który 
(opuszczając dniel służył 23 lat i 7 mie­
sięcy czyli 283 miesięcy należy się jako 
emerytura 283/3 2 4 je§° akty walnej etato­
wej płacy, nie wliczając aktywalnego do­
datku.

Będąc n. p. poborcą z roczną płacą 
1250 zł. w. a. miałby ów urzędnik prawo 
do emerytury rocznych 818 zł. 86 ct. w. a.

W ogóle począwszy od skończonego 
dziewiątego roku służby każdemu urzę­

dnikowi w jego czynnej służbie przybywa 
do 1/i  tej jego płacy jako emerytury, co 
miesiąca Y4?* jeg° aktywalnej płacy do 
emerytury.

§. 3. Wdowa otrzymuje (póki zo­
staje niezamężną) na doży wotnie zaopa­
trzenie, połowę owej kwoty jako wdowią 
pensją, do któreiby jej mą ż , będąc 
w czynnej służbie, miał prawo, gdyby 
dla niego w dniu jego śmierci obliczono 
emeryturę.

Analogicznie wdowy po emerytach 
otrzymują połowę emerytury męża jako 
wdowią pensją.

Najwyższa wdowia pensja po urzę­
dnikach państwa nie może jednak wy­
nosić więcej jak 900 zł. w. a. rocznie, 
a najniższa nie mniej jak 150 zł. w. a. 
rocznie. Dla wdów pozostałych po 
osobach należących do kategorji pań­
stwowej niższej służby (mindere Diener) 
ustanawia się takie minimum w kwocie 
rocznych 75 zł. w. a.

Koniecznym warunkiem do otrzyma­
nia emerytury wdowiej je s t:

a) zawarcie małżeństwa podczas 
aktywalności urzędnika, a

b) Przynajmniej 10 letnie [?P.] wspól­
ne nieprzerwane małżeńskie pożycie.

§. 4. Każde małoletnie dziecko osie­
rocone śmiercią ojca, który byr urzędni­
kiem lub sługą państwowym, otrzymuje 
aż do ukończenia 24. roku życia swego 
na ręce swojego legalnego opiekuna 
(czyli względnie matki) stosowny roczry 
datek na edukacją i utrzymanie.

Ten datek ma wynosić na każde 
dziecko osobno po 6°/0 owej kwoty 
którą zmarły ojciec pobierał jako eme­
ryt, a względnie do którejby miał prawo,
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gdyby dla niego obliczono emeryturę 
odpowiednio do dnia jego śmierci

Gdyby pozostało więcej, niż 8. ma­
łoletnich dzieci natenczas należy wy­
znaczyć dla każdego dziecka osobno 
taki datek na utrzymanie i edukacją 
ażeby ogólna kwota przeznaczona na 
ten cel dla wszystkich dzieci nie prze 
kraczała 48°/0 emerytury, lub ewentu­
alnej emerytury ojca.

W miarę jak zaopatrzenie dzieci 
ustaje przez śmierć lub pełnoletność,należy 
dla pozostałych dzieci — wypłacać te 
48°/0 tak długo, aż dopóki liczba mało­
letnich me zmniejszy się poniżej 8.

Dzieciom osieroconym z ojca i z matki 
należy wyznaczyć datek na wychowanie 
i utrzymanie o 1j3 wyższy, aniżeli sierotom, 
które się znajdują, pod opieką matki. 
____________________________ (C. d. n.)

S A L O  W N I C T W O .

f  Dr. Franciszek Buroński,
Dnia 5. b. m. zmarł w Krakowie radca 

dworu, emer. radca sądu wyższego i członek 
Akademji umiejętności w Krakowie, Dr. F r. 
Boroński w 72 r. życia. Urodzony w r. 1812. 
skończył nauki w uniwersytecie Jagiellońskim. 
W  powstaniu roku 1831 brał udział jako pod­
oficer 9 pułku piechoty, odznaczając się w bit 
wach pod Wawrem i Okuniewem. Po powsta 
niu wszedł do służby sądowej w Krakowie 
i pozostawał w niej tamże aż do rokn 1875, 
kiedy go w charakterze radcy sądu obwodo­
wego powołano do Sambora. Przeniesiony na­
stępnie do trybunału krajowego w'e Lwowie, 
pełnił tu obowiązek sędziego i obywatela z pa- 
trjotyzmem, który go nieraz stawił w przykrem 
położeniu w obec sfer naczelnych. W r. 1870  
zamianowany radcą sądu apelacyjnego i prze 
niesiony do Krakowa — po 44-letniej służbie 
otrzymał emeryturę z tytnłem radcy nadwor­
nego Oto krótki żywot nieboszczyka, znanego 
w szerokich kołach naszego społeczeństwa 
z dzielności charakteru

P raw ofla ffstw iyD lslaa  o HkI
Prawodawstwo polskie odznaczało 

się co do Żydów pod każdym względem 
wielką łagodnością. W całej Europie 
prześladowani, znaleźli oni w Polsce 
nietylko przytułek, ale nawet przywile­
je, które ich wyżej nad krajowców sta­
wiały. Dosyć przytoczyć przywilej Bo­
lesława Księcia Kaliskiego z roku 1264. 
(zamieszczony w znanym Zbiorze Łaskiego 
i w Voluminach Legum, a waijanty 
jego podał J. W. Bandtkie w swem Jus 
polonicum), będący najdawniejszem po­
stanowieniem prawa polskiego o żydach, 
który w v ielu miejscach został poprze - 
rabiany i zastosowany do zwyczajów 
i miejscowości polskich.

Do krótkiego życiorysu tego podanego 
podobnie we wszystkich dziennikach krajowych, 
poczuwamy się do obowiązku dodać przypomnie­
nie o zasługach naukowych nieodżałowanego nie­
boszczyka. Obok bowiem czynności zawodu sę­
dziowskiego, którym się oddawał niestrudzenie, 
a w których prócz wielu innych trudności i 
przeszkód miał do zwalczenia nowość ustawo­
dawstwa, gdyż wychowany i wykształcony na 
ustawodawstwie b. W. M. Krakowa i J. O. 
musiał się wskutek organizacji z. 1855 r 
wżyć w nowe formy ustawodawstwa austr. —  
niemniej obok różnorodnych fuakcyj obywatel­
skich, do których go zaufanie publiczne powo­
ływało, — był on jednym z najczynniejszych 
członków lwowskiego t o w a r z y s t w a  p ra ­
w n i c z e g o  w pierwszych latach założenia i 
istnienia onegoż, gdzie odczytami mianowicie 
z dziedziny dawnego prawa polskiego, żywym 
udziałem w dyskusjach i obradach na ówczesnych 
zebranich tygodniowych, a później sekcyjnych 
Towarzystwa, przyczyniał się wybitnie do o- 
wego ruchu n a u k o w e g o  a zarazem patrjoty 
cznego, jakiem się to Towarzystwo w ó w c z a s  
odznaczało Musimy również przypomnieć, źe 
aż do ostatnich lat swej czynnej służby sądo­
wej, pozostawał w ciągłych z redakcją naszą 
naukowych stosunkach, brał czynny ndział spół- 
pracowniczy w „Prawniku11, którego łamy nie­
jedną pracę jemu zawdzięczają, a którego był 
zawsze najżyczliwszym zwolennikiem ; przypo­
minamy z tych jego prac jego sprawozdania 
doroczne o ruchu sądowniczym i trafne w nich 
uwagi o stanie naszego sądownictwa, które 
już wówczas wskazywały na konieczność po­
mnożenia jego sił i reformy jegc ustroju i za­
kresu działania.

Zasełamy i od siebie na świeżą mogiłę 
dawnego druha naszego i niestrudzonego na ni­
wie ojczystej pracownika, wyrazy czci g łę­
bokiej i serdecznej zawsze pamięci, żegna­
jąc Go życzeniem : by Mu lekką była ta z ie ­
mia przezeń tak oaidzo ukocnana. J . Sz. Cz.

Sąd obwodowy w  Brzeźanach

Z powodu otwarcia c. k. sądu obwo­
dowego w Brzeźanach. odbyło się w tem 
mieście d 1. b. m. rano solenne nabożeń­
stwo w kościele parafialnym, ua którem 
obecnym byli wszyscy urzędnicy państwo

Przywilej zatwierdzony został i 
pomnożono im praw za Kazimierza 
Wielkiego. Wszedł on w Statut Ale­
ksandra Jagiellończyka z roku 1505. 
i według niego Żydzi wyjęci zostali 
z pod Sądów zwyczajnych, a poddani 
pod wyłączną opiekę i Sąd Króla samego 
lub jego Wojewody.

Sprawy międ-y samemi żydowskiemi 
stronami, były sądzone przez Starszych 
żydowskich ; jeżeli zaś jedna strona była 
chrześcijańska, wtedy sądy nad niemi 
były u Wojewodów, a na Wołyniu u 
Starostów, z wolną apelacją do sądów 
Zadwornych, co im konstytucja z t o k u  
1678 w reasumpcji praw poprzednich 
potwierdziła ( V. L. Y. 557.). Niektóre 
sprawy kahalne należały do Komisji 
Skarbowej. Nad Żydami mieszkający­
mi po wsiach i miasteczkach prywa-

wi z przełożonymi swoimi, prezesowie Rad 
powiatywych brzeżańskiej i podhajeckiej, 
naczelnicy sądów powiatowych, wcielonych 
do okrggu nowoutworzonego sądu oowo- 
dowego, adwokaci i notarjusze, oraz przed­
stawiciele c. k. armii, członkowie miejsco­
wej Rady gminnej i licznie zebrana publicz­
ność. Nabożeństwo takie odprawione zostało 
następnie w obecności powyższych repre- 
zentacyj w cerkwi miejscowej i jak poprzed­
nie zakończone zostało odśpiewaniem hymnu 
ludowego. Po nabożeństwach nastąpiło po­
święcenie gmachu sądowego i oddanie tegoż 
przez burmistiza prezydentowi sądu obwo- 
dowago, który w stosowuem przemówieniu, 
podniósł znaczenie tego sądu dla miasta 
i okolicy oraz dobroczynny wpływ jego na 
stosunki społeczne i ekonomiczne, a zakoń­
czył swoje przemówienie okrzykiem na cześć 
Najj. Pana. który to okrzyk wszyscy obec­
ni trzykrotnie powtórzyli. Następnie zgro­
madzeni c. k. sędziowie powiatowi przed­
stawili sie nowemu prezydentowi żegna­
jąc zarazem dawnego swego przełożonego, 
prezydenta złoczowskiego sądu obwodowego.
0  godzinie l J/2 odbyła się kosztem mia­
sta uczta w sali kasyna urzędniczego
1 wojskowego na 100 osób, wśród której, 
przy dźwiękach kapeli, strażackiej, wno­
szono toasty na cześć Najj. Fana, który 
najłaskawiej zezwolić raczył na otwarcie 
c. k. sądu obwodowego w Brzeźanach, nie­
mniej na cześć JE. p. ministra dr. Prażaka, 
JE. prezydenta br. Sehenka, tudzież posłów 
do Rady państwa dr. Euzebiusza Czerka- 
wskiego i obecnego na uczcie hr. Romana 
Potockiego, którzy, bądź wpływem, bądź 
staraniem swojern skutecznie poparli od­
nośne zabiegi gminy, i ouszaru dworskiego 
w Brzeźanach, nareszcie toast na powodze­
nie nowoutworzonego sądu obwodowego, 
oraz na pomyślność wszystkich .jego współ­
pracowników. G. Lw.

Okólniki sąóowe.

Okólnik Prezydjum c. k. Sąclu krajowego
wyższego we Lwowie z 26 sierpnia 1884 r.

I. 7391 do wszystkich sądów podwładnych.
W skutek reskryptn c. k. Minister­

stwa sprawiedliwości z dnia 1C sierpnia

tnych, podobnie jak nad poddanymi, Są­
downictwo było w rękach dziedziców 
(V. L. I. 5§P)

Prawa te stanowiły między innemij: 
za zabicie żyda konfiskatę majątku i ka­
rę słuszną; za znieważenie ich szkoły, 
cmentarza i mogiły, surowe kary; za 
odwodzenie dziecka żydowskiego, tę ka­
rę co za kradzież; w razie nocnego
gwałtu na żydzie, nakazano im pomoc 
pod karą pieniężną; świadectwo same­
go chrześcianina przeciw żydowi uzna 
no za niedostateczne; pozwolono im po­
bierać lichwę od lichwy, a zabroniono 
im dawać pieniędzy na karty ręczne 
i zapisy *V. L. I. 312 i następne).

Później wszakże, po części i z winy 
tudzież nieumiarkowania samychże Ży­
dów, poczęto im te prawa i przywileje 
ścieśniać. I tak w roku 1496. posta-
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1884 1. 12.801 zwraca się szczególną, uwagę 
wszystkich podwładnych sądów i naczelnictw . 
na ogłoszony dziennikiem ustaw państwowych 
Nr. 184 z b. r. t r a k t a t p ań  s t w o w y 
w z g l ę d e m  z a p r o w a d z e n i a  b e z p o ś r e ­
d n i e j  k o r e s p o n d e n c j i  p o m i ę d z y  
S ą d a m i  (i P r o k u r a t o r  j a m i  p a ń ­
s t w o w e  mi )  G a l i c j i  i B u k o w i n y ,  
a w ł a d z a m i  o k r ę g u  s ą d o w e g o  W a r ­
s z a w s k i e g o ,  w tym traktacie państwowym 
oznaczonemi, i poleca się tymże wedle postano­
wień wspomnianego wyżej traktatu państwo­
wego ściśle postępywać.

Przy tem zauważa s i ę :
a) że dotychczasowe postanowienia wzglę' 

dem korespondencyj z ces rosyjskiemi sądami 
tąk w sprawach cywilnych jak karnych z in- 
nemi aniżeli w art. I i II wspomnianego trak 
tatu państwowego oznaczonemi sądami ro­
syjskiemi — pozostają w swej mocy.

b) z uwagi, że art. Y. wspomnianego 
traktatu państwowego, stanowi tylko o języ­
ku, w jakim odezwy i niemi spowodowane od­
powiedzi ze strony sądów w ystósow ć należy 
—  przepisy reskryptu ministerstwa sprawie­
dliwości z 19 listopada 1879 1. 17.301 (okól­
nik c. k. wyższego sądu krajowego z 7 grudnia 
1879 1. 29 541), wedle którego do pism stro­
nom w Rosyi mieszkającym doręczyć, albo ro­
syjskim sądom udzielić się mających, —  jeżeli 
nie są w języku niemieckim sporządzone, —  
tłumaczenia na język niemiecki dołączyć nale 
ży, — tak samo jak postanowienia art. X V II  
traktatu państwowego z 15/3 października 
1G74 r. 1. 1 28 dz. u. p. r. 1875 —  pozostają 
w swej mocy.

c) że w analogicznem zastosowaniu rozpo­
rządzenia ministerjalnego z 12 lipca 1880 1 
18417 opłaty pocztowe korespondencyj i posy­
łek do ces. Sądów rosyjskich (art. V III powo­
łanego traktatu państwowego z 2 kwietnia 
1884) w  sprawach karnych i w sprawach cy­
wilnych stron prawo ubogich mających, z są­
dowych funduszów podręcznych pokrywać nało­
ży; — w innych zaś sporach cywilnych od 
stron, w których interesie rekwizycja następu­
je, ponoszone być mają; —  przyczem nie ma 
przeszkody, by sądy rekwirujące przy wygoto­
waniu rekwizycji, odnośne kwoty na opłatę 
przesyłki potrzebne, od stron do uiszczenia o- 
płaty obowiązanych naprzód zażądały.

d) na mocy końcowego ustępu artykułu III

nowiono, że Żydzi nie mogą mieć wię­
kszych prerogatyw , jak Chrześcijanie 
(V. L. I 524.). Zabroniono im w roku 
1538. udziału w dostojeństwach (V. L.
I. 524). Przywileje nadane im przez 
Kazimierza Wielkiego, o ile które z 
nich przeciwiły się prawu Boskiemu lub 
Ziemskiemu, zniesiono (V. L. I. 254). 
Zabroniono im dzierżawy myt, ceł, żup, 
podatków publicznych i Starostw (V. L.
II. 691. 77i .  Y. 820. VII. 207). N a­
kazano im używanie odmiennej sukni 
od Chrześcijan (V. L I. 5 25 i. Dozwo­
lono im handlu po miastach podług za 
wartej umowy (V. L. II. 725. VII. 755), 
z wyjątkiem jednak handlu końmi, pod 
karą konfiskaty takowych i szubienicy 
(V. L. II. 607.). Zagrożono im szubie­
nicą za sprzedaż rzeczy ukradzionych, 
jeżeli stawić nie mogli ewiktora (V. L.

na początku powołanego traktatu państwowego 
sądom zagranicznym nadesłać się mające po­
twierdzania odbioru zawezwań, nchwał, zawiado­
mień i inne akta przez naczelnictwa sądów 
z umieszczeniem pieczęci urzędowej uwierzy­
telnione być mają.

e) że zaś dotychczasowe postanowienia 
względem legalizacji na odnośnych pismach re- 
kwizycyjnych samych do sądów rosyjskich na 
mocy traktatu rzeczonego wystósowanych, ma­
ją odpaść, a to o tyle, o ile te rekwizycje lub 
rogatorja na podstawie powołanego po w yże, 
traktatu państwowego ze strony naczelników 
sądów wprost są wystosowane lub przez nich 
podpisane.

Gdyby więc rekwizycje takie na mocy §§. 
10 i 11 instr. karn. z 16 czerwca 1854 1. 
165 Dz. u. p. i §. 4 rozporządzenia wykonaw­
czego z 19 listopa 1873 1. 152 przez sędzie­
go śledczego wystosowane zostały, takowe przez 
naczelnika sądu zalegalizowane być winny.

A D M I N I S T R A C J A .

Urzędnicy fa bryk tytoniu w  Galicji.
W obec nędzy i biedy oraz poniewie­

rania, jakich inteligencja ludzi pracy do­
znaje, obowiązkiem jest naszym wskazywać, 
jak są wykonywane i szanowane ustawy 
krajowe, mające na celu zabezpieczenie kra­
jowcom chleba. Mianowicie rozporządzenia 
mające na celu wprowadzenie języka poi 
skiego w służbie wewnętrznej c, k. fabryk 
tytoniowych, dotychczas wcaie nie zostały 
uwzględnione.

Fabiyki tytoniowe w Galicji, z powo­
du że po większej części obsadzone są 
(szczególniej co do przełożonych) obcokra 
jowcami. o języki krajowe wcale się nie 
troszczą „and es bleibt alles beim JM ten. “ 
Załączony spis urzędników galicyjskich fa­
bryk dowodzi, że lepsze posady mają pra­
wie wyłącznie Czesi, z których ani jeden 
po rusku lub po polsku nie mówi.

Korespondencje tych fabryk, nawet 
w stosunku z organami autononucznemi, 
prowadzą się ściśle w jeżyku niemieckim.

Są tu tacy, którzy od lat przeszło 30 
mniej więcej w naszym kraju pozostają, lecz

I. 525). Tych, którzy mieszkał po 
wsiach i miasteczkach szlacheckich, w y­
łączono z pod królewskiej jurysdykcji, 
a pod zwyczajną Panów puddanó [V. 
L. I. 550.]. Zakazano im trzymać Chrze­
ścijan służących, pod karą stu grzywien 
na Zyda, a sześciu niedziel wieży na 
służącego, z wyjątkiem tylko co do wo­
źniców, browarników i wołowników (V. 
L. II. 691. V. 820 ). Zabroniono im 
uprzedzania w kupnie Chrześcijan, jeżeli 
nie ma jarmarku (V. L. II. 1.243.). 
Oznaczono, że lichwę! najwyżej do 20 
od 100 pobierać mogli pod nieważno 
ścią umowy. (V. L V. 77.).

Wszelako nie dozwolono ich prze­
śladować, obrażać, ich szkoły nachodzić 
pospólstwu, pod karą na gwałcicieli bez­
pieczeństwa publicznego i rozbójników 
[V. L. VI. 319], a dla zachęcenia ich

nietylko, że się krajowych języków nauczyć 
nie chcieli, ale prócz tego tylko sekuj., 
i prześladują wszystko, co jest nasze, i tak 
są zaciekli przeciw naszym żywiołom, że 
nienawiść ta czasem opiera się aż o kratki 
sądowe, jak to było w latach 1874—1875 
w Krakowie z panem zarządcą O....

Można sobie wyobrazić jak wygląda 
stosnnek służbowy np. w fabryce Zabło- 
towskiej, gdzie wszyscy urzędnicy są Czesi, 
nie umiejący po polsku, ani po rusku, 
a przecież mają do czynienia nietylko z wła­
snymi robotnikami ale i z plantatorami, któ­
rzy znów nie rozumieją po niemiecku.

Zwracamy też uwagę na biednych ro­
botników pracujących przy fabrykach, a 
traktowanych przez panów kulturtregerów, 
a nawet przez dozorców, którzy również po 
największej części są także „vonDraussen," 
gorzej od bydła roboczego. Robotnica gdy­
by się na swoje pokrzywdzenie lub zie tra­
ktowanie poskarżyła u wyższego urzędnika, 
nietylko nie znalazłaby satysfakcji lecz mo­
głaby na zawsze z fabryki zostać wydalo­
ną, woli więc cierpieć, woli się dać maltre­
tować, bo nie może ryzykować swego szczu­
płego zarobku

Wiadomy nam jest fakt, że pewien 
adjunkt fabryki w Winnikach, skarżącą się 
robotnicę bił po twarzy wykrzykując „wy 
dziady, złodzieje, polskie św ....“ itp.

Generalna dyrekcja tytoniowa we Wie­
dniu przecieżby powinna uwzględnić stosu­
nek ten, że jakkolwiek .jeden statut jest 
urzędników tytoniowych w całej Austrji, to 
przecież nie należy Poiaków wysyłać „nach 
Draussen," a Beinaków do Galicji.

Przecież i kasy główne mają jeden sta­
tut w całej Austrji, a jednak dotychczas 
nie było zdarzenia, żeby którego z lwow­
skiej kasy przenieśli do Pragi, do Wiednia, 
lub Berna i odwrotnie.

Wy nadałoby koniecznie dla dobra ogó­
łu, by się ktoś za tem ujął i położył tamę 
nadużyciom.

W końcu podajemy spis urzędników 
przy fabrykach tytoniu w Galicji na dowód, 
źe twierdzenie nasze, iż urzędnicy są prze 
ważnie Bemakami. polega na rzeczywistości.

1. Główna fabryka tytoniu w Winni­
kach. Inspektor: Adamowsky Jan, sekretarz: 
Sebesta Józef, adjunkci: Sćhrotter Juljusz,

do rolnictwa, tych, którzyby się temu 
oddawali, uwolniono na zawsze od po- 
głównego, a od innyćh podatków na lat 
sześć. [V. L. VIII. 147.].

Dodać należy, że niemożność łącze­
nia się katolików związkiem małżeńskim 
z nimi od daty przyjęcia postanowień 
koncyljum Trydenckiego w Polsce, nie 
ulegała wątpliwości.

Opodatkowanie Towarzystw zaliczkowych,
Wymierzenie przemysłowemu towarzystwu za­
liczkowemu po myśli ustawy z d 27 grudnia 
1880 r. Nr. 151 Dz. pr. p., podatm docho­

dowego.
Na zażalenia przemysłowego towarzy­

stwa zaliczkowego w Solnogrodzie (Saiz- 
burgu) przeciw orzeczeniom tamtejszej c. k. 
dyrekcji skarbowej z d. 5 ■ 1 .̂ listopada
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Gross Edmund, Stebnicki Ignacy, Golczew- 
ski Seweryn Loużensky Franciszek. Miku- 
lecki Władysław; oficjałowie: Arłamowski 
Ignacy, Moyeseowicz Kazimierz, Gregorczyk 
Antoni, Nowak Franciszek, asystenci: Vo- 
lanek Aloizy, Michalski Józef; praktykant: 
Lewicki Włodzimierz.

2. Fabryka tytoniu w Krakowie. Dy­
rektor: Prasil Jan, Kontrolor- Czerwiński 
Wacław, adjunkci: Reyman Edward, Kar­
piński Tomasz, Hiille Leopold; oficjałowie: 
Broaik Emil, Langornak Mikołaj; asystent: 
Pielecki Józef; praktykant: Kopacz Wła­
dysław.

3. Fabryka tytoniu w Monasterzy- 
skach. Dyrektor: Cyprian Marcin; kontro­
lor: Knszczak Karol; oficjał: Lossgott Ma­
teusz ; asystenci: Czemara Karci, Hausner; 
praktykant: Seeliger Karol

4 . F abryka tytoniu w Zabłotowie. D y­
rektor: Krulich Franciszek; kontrolor: Wo- 
smek Jan; adjunkt: Nejedly Antoni; asystent: 
Nikodem Otto.

5. Fabryka tytoniu w Jagielnicy. Dy­
rektor: Kunstar Michał; kontrolor: Oppt- 
nauer Kornel; asystenci: Billina Edward i 
Jaklióski Zygmunt; praktykant: Nowak 
Karol. K. L .

Zbiór normaljów administracyjnych, 
Spraw y przem ysłowe.

Piekarze mandoletów i wyrabiający kandyzo 
wane owoce winni być ao cukierników i pie­

karzy ciast zaliczeni.
Okólnik c. k. Namiestnictwa z dnia 31 

października 1883 1. 67,009.
Reskryptem z dnia 8. października 1883

1. 36.577 oznajmiło c. k. Ministerstwo handlu 
w porozumieniu z c. k. Ministerstwem spraw 
wewnętrznych w skutek kilkakrotnie wniesionych 
tamże zapytań, że do wymienionych w rozpo­
rządzeniu ministerjainem z dnia 28. w iześnia  
1883 (Dz. pr. p. Nr. 148) —  wylicząiącem  
poszczególne rodzaje przemysłu rękodzielni­
czego —  w ustępie 46. cukierników i piekarzy 
ciast (Kuchenbacker) zaliczać należy tak zwa­
nych piekarzy’ mandoletów (Mandolettib&cker) 
i wyrabiających kan lyzowane owoce (Canditener- 
zeuger).

1882 r. 11. 7191 1 2506 z powodu wymiaru 
podatku dochodowego za lata 1880 i 188I., 
Trybunał administracyjny orzekł po prze­
prowadzonej jawnej, ustnej rozprawie :

„Zażalenia odrzuca się jako nieuzasa­
dnione".

P o w o d y :

Powodem zażaleń jest, że przy wymie­
rzeniu żalącemu się towarzystwu podatku 
dochodowego za lata 1880 i 1881 władza, 
zastosowując do tego towarzystwa ustawę 
z d. 27. grudnia 1880 r. Nr. 151 Dz. pr. 
p., tak dochód osiągnięty z odsetek od 
wkładek członków, tymże płacić się ma­
jący, w sumach 5408 zlr. 84 ct. i 4316 złr. 
90 ct., jakoteż odsetki funduszu zapasowego 
w kwotach 182 złr. 55 ct. i 82 złr. 55 ct., 
również uznał za ulegające opodatkowaniu.

Trybunał administr. w żadnym kierun­
ku nie mógł zaskarżonych orzeczeń uznać 
za przeciwne ustawie. Gdy przeciw opo­
datkowaniu wykazanego w obu latach I880 
i 1881. czystego zysku w kwotach 8 złr.

Koncesje do trudnienia się tandeciarstwem i wy­
pożyczaniem pieniędzy na zastawy winny być 
po myśli przepisów II. działu ustawy przemy­

słowej udzielane.
Okólnik c. k. Namiestnictwa z dnia 31. 

października 1883 1. 66.512.
Wedle §. 15. punkt 12 i 13 ustawy z 15. 

marca 1883 (Dz pr. p. Nr. 39) zaliczone zo­
stały począwszy ud 29. września 1SS3 jako 
od terminu, od którego ta ustawa obowiązuje, 
przemysłowości tandeciarzy i trudniących się 
wypożyczaniem pieniędzy na zastawy —  do 
przemysłów k o n c e s j o n o w a n y c h ,  przy- 
czem w §. 54 tejże ustawy zastrzeżono że wy­
dać sie mające rozporządzenia ministerjalne 
określą bliżej, jak przemysłowcy ci księgi 
rachunkowe prowadzić mają, niemniej jakiej 
kontroli podlegać będą pod względem zakre*su 
i sposobu wykonywania ich przemysłowości.

W yż wymienione rozporządzenia, wygoto­
wane .już w zarysie wydane zostaną skoro 
poszczególne władze polityczne krajowe i izby 
handlowo-przerayłowe nadeszlą odnośne opinje.

Co się tyczy traktowania n a  r a z i e  
próśb wniesionych do władz przemysłowych już 
po wejściu w życie rzeczonej ustawy o nadanie 
koncesji na te przemysłowości, rozporządziło 
c. k. Ministerstwo handlu, wskutek kilkakrotnie 
tamże w tym przedmiocie wnoszonych zapytań, 
reskryptem z 11. października 1883 1. 35.147, 
aby podania te załatwiać po myśli przepisów
II. działu wspomnianej ustawy, n i e  w y c z e ­
k u j ą c  o g ł o s z e n i a  n a p r o w a d z o n y c h  
t a m ż e  w §.  54.  r o z p o r z ą d z e ń  r a i n i -  
s t e r j a l n y c h ,  które zresztą nie dotyczą 
rozpoczęcia, lecz sposobu wykonywania w mo­
wie będących przemysłowości. Nadto zarządziło 
c. k. Ministerstwo handlu tym reskryptem, aby 
z uwagi nr. ważność decydujących przy nada­
waniu konetsji na przemysł trudnienia się w y­
pożyczaniem pieniędzy na zastawy, momentów, 
siczególnie pod względem policyjnym, trak­
towano odnośne podania z największą oględno­
ścią —  a p r z e w s z y s t k i e m  b a d a n o  
ś c i ś l e ,  c z y  u b i e g a j ą c y  s i ę  o t a k ą  
k o n c e s j ę ,  z a s ł u g u j e  n a  z a u f a n i e ,  
t u d z i e ż ,  c z y  l o k a l n o ś c i ,  p r z e z n a ­
c z o n e  d o  p r o w a d z e n i a  t e g o  p r z e ­
m y s ł u ,  o d p o w i a d a j ą  p r z e p i s o m  §. 
23.  u s t a w y  z d n i a  15.  m a r c a  1883 D z. 
p r. p. Nr. 39. Polecając c. k. Starostwu 
wskutek powołanego reskryptu ministerjalnego,

87 ct., względnie 111 złr. 46 ct. nie żalono 
się, przeto li tylko o to się rozchodzi, czy 
według powyższej ustawy usprawiedliwio- 
nem jest opodatkowanie powyższych odse­
tek, które Walne zgromadzenie wyraźnie 
jako dochód czysty zatwierdziło,' a które 
członkom za ich wkładki mają być płacone.

Zażalenie twierdzi, że powyższych od­
setek, o ile one nie są odsetkami wkładko- 
wemi, dlatego nie należało opodatkować, 
ponieważ takowe właściwie nie zostały mię­
dzy członków Towarzystwa rozdzielone, 
lecz im li tylko na ich rachunek zapisane, 
a takie odsetki u Towarzystwa nie obliczo­
nego na zysk w ogóle po myśli ustawy nie 
powinny być uważane za zwyżki opodat­
kowaniu ulegające. — Twierdzi dalej zaża­
lenie, że ewentualnie li tylko odsetki od 
wkładek udziałowych według statutów na 
300 złr. ustanowionych mogłyby być opo­
datkowane, nie zaś także owe odsetki, któ­
re pochodzą od kwot przewyższających sta­
tutową wkładkę 300 złr., które przyjmują

ścisłe zastosowanie się w poszczególnych wy- 
paaKach do powyższych wskazówek, wzywam 
zsrazem, aby przy udzielaniu koncesyj na prze ■ 
mysł trudnienia się wypożyczaniem pieniędzy 
na zastawy, u w z g l ę d n i a ć  d a w n i e j s z e  
w i t e j m i e r z e  w y d a n e  p r z e p i s y  - o i l e  
takowe nie stoją w sprzeczności z postanowie­
niami zasadniozemi ustawy, a względnie noweli 
przemysłowej.

/
O prowadzeniu ksiąg przez właścicieli handlów 

starzyzną i kontroli nad niemi.
Okólnik c. k. Namiestnictwa z dnia 20. 

lipca 1884 L. 4681.
Przepis §fu 2go rozporządzenia ck, Mini­

sterstwa spraw wewnętrznych i handlu z dnia 
2 maja 1884 Dz. n. p. Nr. 69, tyczący się 
obowiązku właścicieli har.iłów starzyzną io  
prowadzania ksiąg, jakoteż wykonywania kon­
troli policyjnej, której handlarzy ci pod.egają 
ze względu na swoje przedsiębiorstwo, zawiera 
postanowienie, że właściciele handlów starzyzną 
obowiązani są otrzymane zawiadomienia urzę­
dowe o jjized.uiotach zgubionych lub posiada­
czowi nieprawnie odjętych, przechować w po­
rządku według czasu doręczenia i przedłożyć 
je na żądanie kontrolującym organom W ładzy.

Co się tyczy wymienionych wyżej urzę­
dowych uwiadomień tandeciarzy o rzeczach 
zgubionych lub nieprawnie posiadaczowi odję­
tych postanowiło ck. Ministerstwo spraw we­
wnętrznych reskryptem z dnia 25 Czerwca 
1884 1. 1714 w i n t e r e s i e  p u b l i c z n e g o  
b e z p i e c z e ń s t w a  co następuje:

Oprócz ustnego zawiadomienia tandeciarzy 
o podobnych wypadkach, jak to się i teraz 
najczęściej praktykuje, a któryto zwyczaj i na 
przyszłość ma być zatrzymany, okazuje się 
potrzeba s p i e s z n e g o  z a w i a d o m i e n i a  
p i s e m n e g o  tandeciarzy przy udzieleniu 0- 
pisu przedmiotów zgubionych lub nieprawnie 
posiadaczom odjętych.

W  tym celu naieży zarządzić, jeżeli obec­
nie nie jest zaprowadzony taki sposób postępo- 
nia, aby właścicielom handlów starzyzną dorę­
czano regularnie za dowodami doręczenia we­
dług stosunków miejscowych bądź osobne odci­
ski zamieszczonych w dzienniku policyjnym 
poszukiwań za przedmiotami, bądź też zawia­
domienia drukowane, liuografowane, autugra- 
fowane lub pisane.

naturę pożyczek, towarzystwu udzielonych, 
ponieważ odsetki od takich kwot według 
§. 2 I. lit. d. pow. ustawy z pod opodat­
kowania usunąć należy. — Tak samo od­
setki od funduszu zapasowego, ze względu 
na statutowy sposób powstania onegoż, nic 
mogłyby być przedmiotem opodatkowania.

Wobec tych twierdzeń Trybunał admi­
nistracyjny musi przedewszystkiem zazna­
czyć, że według powołanej ustawy, § . 2. I. 
alinea 2. i 3., nie tylko kwoty między 
członków Towarzystwa rozdzielone stano­
wić mają podstawę do wymierzenia podat­
ku dochodowego, lecz i takie kwoty z w y­
kazanego w bilansie czystego dochodu przed­
siębiorstwa, które z a p i s u j ą  s i ę  w księ­
gach towarzystwa czy to na  p r z y s z ł y  
r a c h u n e k ,  w celu późniejszego rozdzie­
lenia, lub dla powiększenia poszczególnych 
wkładek członków, czy też dla dotacji fun­
duszu zapasowego.

Otóż według sprawozdań towarzystwa 
za lata obrotowe I878— 1879 i 1879—1880
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Do przemysłu aptekarskiego mają być także 
§§ 58 i 59 ustawy przemysłowej z r. 1883 

stosowane.
Okólnik ck Namiestnictwa z 15 marca 

1884 1. 16.043.
Wskutek reskryptu ck. Ministerstwa spraw 

wewnętrznych z dnia 5. marca 1883 1. 2816  
oznajmia się ck. Starostwu w celu zastosowa­
nia się w danych wypadkach, źe przez ustawę 
z d. 15. marca 1883 r. Dz. pr. p. Nr. 39.. 
zmieniającą i nzupełniającą ustawę przemysło 
wą, nie zostało naruszonem rozporządzenie mi- 
nisterjalne z dnia 11. stycznia 1881 Dz. pr p. 
Nr. 8 według którego przypisy §§. 58 i 59 
ustawy przemysłowej z dnia 20 grudnia 1859 
dz. pr. p Nr. 227 mają L/ć zastosowane tamże 
do przemysłu aptekarskiego.

Przemysłowscy którzy trudnili się samoistnie 
p-zemysłem, lecz zeniechali w ykonyw ają tegoż 
przed wejściem w życie noweli do ustawy prze 
mysłowej , a obecnie zamierzają dalej proioadzić 
taki do zatrudnień rękodzielniczych zaliczony^ 
przemysł, mogą uzyskać od W ładzy Krajowej 
dyspenzę od przedłożenia prawnie wymaganych 

dowodów kwalifikacji.
Okólnik ck. Namiestnictwa z dnia 14 mar­

ca 1884 L. 5018.
Poruszono kwestję, jak postąpić należy 

w wypadkach, w których osoby, które przed 
wejściem w Życie noweli do ustawy przemysłowej 
z dnia 15. marca 1883 D z. pr. p. Nr. 39 
wykonywały samoiscnie przemysł na podstawie 
ustawy przemysłowej z dnia 20 grudnia 1854 
Dz. pr. p. Nr. 227,następnie zaś zaniechawszy 
dalszego prowadzenia onegoż, po wprowadze­
niu w życie powołanej noweli znowu zamyśla­
ją rozpocząć taki do zatrudnień rękodzielniczych 
zaliczony przemysł i w tym celu domagają się 
dyspenzy od przedłożenia prawnie przepisanych 
dowodów uzdolnienia.

Z uwagi na to, że wspomniony wypadek 
nie jest przewidziany w przepisach § 14 ustę 
pach 6 i 7 noweli do ustawy przemysłowej, a wąt- 
pliwem jest, czy w takich razach postanowie­
nie ustępu 7go § 14 tejże noweli może być 
zastosowanem, przeto oznajmiło ck. Minister­
stwo handlu reskryptem z dnia 14 stycznia 
1884 1. 46, 987/83 celem ustalenia pewnej 
normy i zaprowadzeuia jednostajnego postępo 
powania władz przemysłowych w wypadkach 
o których mowa, że należy uważać za wypeł-

wynosił czysty dochód według postanowień 
ustawy z d. 27. grudnia 1880 r. obliczyć 
się mający, sumę 5417 złr. 71 ct., wzglę­
dnie 4859 złr. 91 ct. pomijając doznaną w 
ostatnim roku obrotowym stratę kapitału 
1780 złr. 93 ct., K tórą zresztą władza po­
datkowa uwzględniła, — od których tedy 
według statutów 5408 złr. 84 ct., względnie 
4 3 l6  złr. 90 ct. mają być płacone jako od­
setki, nie kwalifikujące się jednak do potrą­
cenia z czystego dochodu podatkowi ulega 
jącego. Te przeto kwoty według powoła­
nego wyżej postanowienia ustawy bez wąt­
pienia za części dochodu z przedsiębiorstwa 
muszą być uważane.

Leży to zaś w naturze ruchu przedsię­
biorstwa, które według statutów na wła­
snych onegoż członków jest ograniczone, że 
ten, jak twierdzi zażalenie, członkom towa­
rzystwa przypadający dochód czysty li t y l ­
k o  z zaliczek członkom towarzystwa udzie­
lanych został uzyskanym; a pochodzenie 
tycn odsetek nie zdoła przemienić właści-

nione warunki, przepisane w § 14 ustępie 1. 
noweli do ustawy przemysłowej co do przed­
łożenia świadectwa pracy, i wtenczas, jeżeli 
ubiegający się stosownie dó § 14 ustępu 2., 
względnie w inny analogiczny sposób wykazu­
je, że odpowiednio do przepisów wydanego na 
podstawie § 14 ustępu 3 ustawy z r. 1883 
rozporządzenia ministerjalnego z dnia 17 wrze 
śnia 1883 dz. pr. p. Nr. 149 ustanowioną w tem- 
że rozporządzeniu iiazbę lat, b ą d ź j a k o p o mo ­
c n i k  w z g l ę d n i e  r o b o t n i k  w f a b r y ­
k a c h  z a t r u d n i o n y m  b y ł ,  b ą d ź  t o  
j a k o  d z i e r z y c i e l  p r z e d s i ę b i o r s t w a  
p r z e m y s ł o w e g o  s a m o i s t n i e  w y k o ­
n y w a ł  o d n o ś n y  p r z e m y s ł  r ę k o d z i e l n i  
c ny ;  p r z y c z e  m j e d u a k  w p o d o b n y c h  
w y p a d k a c h  z a w s z e  n a l e ż y  w y j e ­
d n a ć  u w ł a d z y  k r a j o w e j  d y s p e n z ę  
o d  p r z e d ł o ż e n i a  p r a w n i e  w y m a g a ­
n y c h  d o w o d ó w  k w a l i f i k a c j i

Przy niniejszym postanowieniu ck. Mini 
sterstwa handlu, powziętem w porozumieniu 
z ck. Ministerstwem spraw wewnętrznych, roz­
strzygającą była ta przewodnia myśl, że ścisłe 
zastosowanie § 14 noweli do ustawy przemy­
słowej co do warunków rozpoczęcia rękodzieł 
w wypadkach, o których tu mowa, gdzie 
r o z c h o d z i  s i ę  w ł a ś c i w i e  t y l k o  
o dalsze prowadzenie przemysłu już rozpoczętego, 
a n a s t ę p n i e  z a n i e c h a n e g o ,  u i e  b y ł e b y  
p r a w n i e  u z a s a d n i o n e m ;  a że powtóre 
aczkolwiek w tego rodzaju wypadkach w obec 
teraźniejszego stanu ustawodawstwa nie mo 
żna zupełnie odstąpić od warnnku złożenia do 
wód uzdolnienia, to jednak z natury rzeczy 
wypływa, że poprzedzające faktyczne wykony­
wanie przemysłu na własne imię należy trak­
tować na równi z zatrudnieniem pomocnika 
przemysłowego. O powyższej dycyzji ministe- 
rjalnej zawiadamias ię ck. Starostwo celem ści 
słego zastosowania się w danych wypadkach.

U w a g a .  Rozporządzenie ministerjal 
ne z' dnia 17/9 1883 (dz. pr. p. Nr. 148) 
o oznaczeniu przemysłowości rękodzielniczych 
zostało częściowo zmienione, częściowo uzupeł­
nione rczporząbzeuiem ministerjalnem z dnia 
30 czerwca 1884 (dz. pr. p. Nr. 110). w któ- 
rem pondwnie wyszczególniono wszystkie prze­
mysłowości rękodzielnicze (C. d. n.)

wości ich jako czystego dochodu podatko­
wi ulegającego, gdy ustawa właśnie żadnego 
innego podatkowi ulegającego zysku nie ma 
na oku, jak tylko ów, który się osiąga 
z wkładek członków towarzystwa (czy one 
są obowiązkowe, czy też dobrowolne).

Uczynione bowiem w zażaleniu rozró­
żnienie między wkładkami członków we 
dług statutów obowiązkowo uiszczać się 
mającymi, do kwoty 300' złr. sięgającemi 
a zaś wkładkami członków dobrowolnemi 
powyższą kwotę przewyższającemi, żadnego 
zgoła nie ma znaczenia pod względem o- 
podatkowania odsetek na nie z dochodu 
czystego przypadających. Gdyż nie daje to 
jakiejkolwiek do takiego rozróżnienia pod­
stawy, że wkładki te w danym wypadku 
w sprawozdaniu z czynności Walnemu Zgro­
madzeniu przedłożonem nie są osobno wy­
kazane, ani też, że odsetki na te dwie ka- 
tegorje wkładek przypadające nie są osobno 
policzone, zwłaszcza . gdy według statutu 
towarzystwa oba rodzaje wkładek równo-

P ra k ty K a  a d m in is tr a c j  y n a - 

. Zasady orzeczeń władz centralnych.
81. Ulgi stemplowe przyznane kasom 

oszczędności odnoszą się jedynie do oznaczo­
nych wypadków przy czynnościach pożyczko­
wych. Forma listu żadnego nie ma wpływu 
pod względem podlegania dokumentu prawnego 
opłacie należytości. Władze skarbowe nie są 
obowiązane w wezwaniu płatniczem wyraźnie 
wymieniać wszystkich do zapłaty i poręki 0- 
bowiązanych. (Orz, T r y b .  a d  m i n  z 20. 
listopada 1883 r. 1 2648. B u d  w. 1915).

82. Gminie służy prawo, środki kontroli, 
potrzebne ku zapewnieniu ścłągnienia przy­
zwolonej jej opłaty od trunków , zarządzić 
także przeciw producentom, którzy są obowią­
zani poddać się takowym. (Orz. T r y b .  a d mi n .  
z 23. listop. 1883 r. 1. 2437 B u d w. N. 1923).

83. W edług §. 10. pat. o pod. dochodo­
wym z 29. paźdź, 1849. N. 439 Dz. pr. p. 
i §. 6. rzp. wykonawczego z 11. stycznia 
1850 r N. 10. Dz. pr. p. podatek wymierzyć 
należy od czystego dochodu z przedsiębiorstwa 
podatkowi ulegającego, t. j. od owej kwoty, 
o którą dochód wyższym jest od wydatku. 
Z tych postanowień, jak też z owych §. 11. 
pat o p. dochod. i §. 7. pow. rozp. wyk. wy­
nika, że przy przedsiębiorstwach przemysło 
wych dochodem podatkowi ulegającym z odnoś­
nego perjodu przedsiębiorstwa jest dochód czysty  
jaki z samegoż przedsiębiorstwa podatkowi 
ulegającego się okazuje, t. j. zwyżka pozosta­
jąca po strąceniu potrzebnych kosztów produkcji 
z dochodu surowego; Że przeto kn wyprowa­
dzeniu czystego dochodu takiego przedsiębior­
stwa , strącić można z dochodu surowego 
wszelkie wydatki jakie prowadzenie onegoż 
rzeczywiście wywołało i jakie ustawa potrą­
cać dozwala. W obec tego nie można wypłaty 
proboszczowi rocznych 525 złr. z dochodu 
propinacyjnego uważać za wydatek wywołany 
przedsiębiorstwem podatkowi ulegającym, gdy 
takowy nie jest potrzebnym dla uzyskania do­
chodu opodatkować się mającego. Świadczenie 
to przedstawia się raczej jako użycie części 
czystego dochodu z przedsiębiorstwa podatkowi 
ulegającego, na inny cel, który, gdy nie jest 
wydatkiem przez przedsiębiorstwo wywołanym, 
na wymiar podatku żadnego wywrzeć nie może 
wpływu. (Orz, T r y b .  a d m i n .  z 27. listop. 
1883 r. 1, 2509. B u d  w. N. 1924).

miernie do pobierania odsetek i dywidendy 
uprawniają (§§. l 3 i 2/  statut.) i na obu 
w równej mierze cięży odpowiedz.alność 
za pasywa towarzystwa. Należy tedy u te­
go towarzystwa odsetki od wszelkich kwot 
do dochodów roku obrotowego p r z e z  
c z ł o n k ó w  t o w a r z y s t w a  wpłaconych, 
uznać za ulegające podatkowi, a to już dla 
tego, że § 2. II. lit. d. powi ustawy, li tyl­
ko odsetki od o b c y c h  pożyczek, t. j. w 
obec postanowienia §. 1. tej ustawy od po­
życzek, przez riebędących członkami zacią­
gniętych, od podatku dochodowego uwalnia.

Opodatkowanie odsetek od funduszu 
zapasowego polega na przepisie §. II. e. 
alinea 2. pow. ustawy, który jeżeli lundusze 
zapasowe dochód przynoszą, tenże za ule­
gający podatkowi dochodowemu uznaje, —  
Wobec tego należało oba zażalenia odrzu­
cić, jako nieuzasadnione.

(Orzecz. Tryb. adrn. z d. 19. czerwca 
1883 r. 1. 1397. — Zb. Budw. Nr. 1802),
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84. Opłata gminna od piwa, jest podatkiem 
konsumcj jnym, i ma ją ten uiszczać, kto piwo 
spożywa. Dla ułatwienia poboru opiaty gmina 
mcźe użyć pośrednictwa sprzedających. W ła­
dze administ. są li tylko powołane do orze­
kania, kto według postanowień prawa publicz­
nego obowiązanym jest do uiszczenia opłaty, 
nie aaś, czy i o ile kto trzeci ma prywatno­
prawny obowiązek do uiszczenia daniny w 
mowie będącej za tych którzy do tego są obo­
wiązani (Orz. T r y b .  a d m i n .  z 28. listop.
1883. B u d  w N. 1927),

85. Gdy ustawa z 18. marca 1878 r.
Nr. 31 Dz. pr. p. o przedawnieniu podatków 
bezpośrednich dopiero z dniem 1. stycznia 1879 r. 
w życie weszła, przeto przedawnienie prawa 
wymierzenia podatkn (§. 1.) przed tymże dniem 
nie mogło się rozpocząć (§. 9), a okolieżność 
że opodatkowany zaniedbał swój obowiązek, 
stoi w ogóle według §. 2.1.  c. na przeszkodzie 
zadawnieniu powyższego prawa. (Orz. T r y b .  
a d m i n .  z d 11. grudnia 1883 r. 1. 2778. 
B u d  w. N. 1939).

86. Strona obowiązana do uiszczenia po­
datku dochod. nie może prawnie rościć sobie 
prawa do odpisania podatku dochodowego, cho­
ciażby ten , nienależnie został wymierzonym, jak 
skoro wymiar jest prawomocnym, (§. 28. pat. 
o p. doch. z 29. paźdz. 1849 r. Orz. T r y b .  
adm.  z 11. grudnia 1883 r. 1. 2779. B u d  w 
N. 1940).

87. Akt notarjalny, który zawiera wszelkie 
znamiona, jakie po myśli §. 646 k. c. są po­
trzebne, by módz pewną fundację uznać za zdziała 
ną, mianowicie , dokładne oznaczenie przedmiotu, 
którego dochody na wszelkie czasy przeznaczone 
zostały na cele fundacji, przedstawia w związku 
z późniejszym listem fundacyjnym zawierają­
cym prawne sformalizowanie postanowień o fun­
dacji zgodnie z owym aktem notarialnym . —  
niewątpliwie dokument co do fundacji zdzia­
łany. W edług §. 49 ust. o należ, w wy­
padku, gdy przedmiotem interesu prawnego 
należytości ulegającego jest rzecz ocenna, prze 
dewszystkiem wartość jej pieniężna musi być 
wybadaną, a 10 według czasu, od którego po­
cząwszy nabywca rzeczy ma prawo domagać 
się jej oddania. Jeżeli tedy przedmiotem na 
fundację przeznaczonym jest nieruchomość, a ta 
w dniu sporządzenia aktu notarjalnego o fun 
dacji podmiotowi tejże faktycznie została od­
dana i ten także ua podstawie tego aktu no­
tarjalnego za jej właściciela został intabulo 
wanym, to wlaściwem jest zapatrywanie prawne 
według którego dla wymiaru należytości, we­
dług wartości przedmiotu nastąpić mającego, li 
tylko ta wartość jest rozstrzygającą, którą 
nieruchomość ta miała w czasie sporządzenia 
owego aktu notarjalnego. (Orz. T r y b  a d m i n .  
z d. 18. grudnia 1883 r. 1. 2781. B u d w. 
N. 1948).

88. Ani patent o pod. doch., ani też od­
noszące się doń przepisy nie usprawiedliwiają 
odpisania podatku dochod. z powodu straty 
w ciągu roku podatkowego poniesionej. Prze­
ciwnie 10 rozp, wykon, z 11. stycznia 1850 i.  
N. 10 dz. pr. p. wyraźnie i zasadniczo posta­
nawia że przyrost lub ubytek dochodu w cią 
gu roku administracyjnego 1850. ( zatem roku 
podatkowego) się ujawniający, niepowodnje 
ani podwyższenia, ani też zmniejszenia wymia­
ru podatku za rok odnośny. (Orz. T r y b .  ad m. 
z 18 grudnia 1883 r. 1. 2781. B u d  w. Nr. 
1950).

89. Usprawiedliwionem jest wymierzenie 
należytości według skali III od nieprzyjętego 
przez wierzycieli odstąpienia im przez dłużni 
ka przedsiębiorstwa fabrycznego z zapasami

towarów, za przejęciem prżez wierzycieli sta­
nu biernego; gdy według §. 22. a. ust. o nale- 
żytościach dokument jako zupełnie wystawiony 
ma być uważanym, jak skoro przez wystawcę, 
lub gdy ich jest więcej, choćby tylko przez 
j e d a ą  do opłaty stemplowej obowiązaną o- 
sobę jest podpisanym A chociażby akt powyż­
szy za ugodę miał być uważanym, to i ta we­
dług wartości i skali III ma być traktowaną,
0 ile przedstawia się jako jeaen z dokumentów 
prawnych w poz. tar. 101 I. a m wymienio­
nych, a pomiędzy tymi znachodzą się i kon­
trakty kupna, poz. tar 65 A. a. (Orz. T r y b .  
a d m i n .  z 22 grudnia 1883 r. 1. 2936. — 
B u d  w. 1958.)

90. Dr,tek na koszta brukowania ulic, 
na podstawie uchwały rady gminnej na wła 
ściciela domu w drodze repartycji nałożony,
1 odeń egzekwowany, jako opiata gminna (da­
tek konkurencyjny) na równi z podatkami mo- 
narchieznymi ma być uważanym, a zatem na 
równi z nimi ma pierwszeństwo uprzywilejowa­
ne przy rozdzieleniu ceny kupna (Do §. 79 cze­
skiej [§ 77 galic], ust. gminnej, —  dekr. nadw. 
z 4 stycznia 1836 r. Nr. 11 Zb. pr. s. —  
Orz. N a j w .  T r y b  sąd.  z 29 maja 1883 r . 
1. 6422 — Z f. Yerw. str. 29 ex 1884).

S P P . A W Y  K O L E J O W E

Dola urzędników kolejowych.
Koleje żelazne zupełnie inny nadały 

kierunek stosunkom oświaty i życia 
prawie wszystkich narodow, a dla wielu 
klas zawodowych zmieniły granice, ja­
kie potrzebami stanu były zakreślone. 
Bardzo ważny wpływ wywarło zapro­
wadzenie koleji żelaznych na stan 
urzędniczy. Klasa tego zawodu nie 
tylko że nadzwyczajnie się powiększyła 
przystąpieniem tylu nowu członków, 
lecz otrzymała także zupełnie inne 
znamię przez połączenie sił technicznych, 
prawniczych, kupieckich i administra­
cyjnych, które musiały sobie ręce po­
dać dla podołania zadaniom koleji że­
laznych.

Faktem jest, że koleje żel. spro­
wadziły do zawodu urzędniczego ty­
siące a tysiące takich, którzy bez ich 
zaprowadzenia innego zatrudnienia się 
jąć, a walkę o byt na inne pole z a ­
robkowania przenieść, byliby musieli. 
Koleje żel. wskazały sile ludzkiej nową 
drogę do zużytkowania. Czy nie na 
leży się im za to chwała i wdzięczność?

Rzeczywiście, niejednemu talentowi 
dały one sposobność ujawnić się. i dać 
się poznać, a poszczególnym czynność 
ich przyniosła takie o w o ce , jakich 
nie byliby tak obficie zebrali, gdyby  
czynności swej inny nadać kierunek 
byli zniewoleni. Nie jeden z tych 
którzy w erze kolei żelaznych i przez 
nie wpływowego i dobre zaopatrzenie 
podającego dostąpili stanowiska, mu- 
siałbj był bez nich daleko skromniejszą

i mniej wdzięczną rolą w życiu się 
zadowolić. Koleje żelazne i ich po­
trzeby zużyły wszystko, co miało siłę 
i dobrą wolę. Potrzebowano zdolności, 
energji, ludzi czynnych, o wyrobionym  
duchu, samodzielnie kroczących —  ci 
którzy mieli te wymogi, uzyskali zaopa­
trzenie i to , dobre zaopatrzenie.

Jednakże, jak żaden zawód, tak 
i zawód urzędniczy nie wymaga li tylko 
jenjuszów i talentów Protekcja jest po­
dobno tak starą jak ród ludzki. Pro­
tekcja istnieje we wszelkich stanach, 
przy każdej rzeczy, o której nabycie 
dwóch lub więcej ludzi konkuruje, a w 
ten sposób i w stan.e urzędniczym ist­
niała już protekja, gdy nie było jeszcze 
mowy o kolejach i urzędnikach kole­
jowych. Nie ulega kwestji, że również 
i u mających posady przy kolejach od 
pierwszej chwili istnienia tych ostatnich, 
protekcja weszła w znaczenie i bywała 
stosowaną, co więcej, jeżeli mamy 
wierzyć podaniu, stworzenie to uoby- 
watelniło się właściwie dopiero z erą 
koleji żelaznych. Chwaląc koleje żel., 
że wielu ludziom dały zajęcie i byt, 
nie należy pewnie mieć na oku tych, 
którzy przez protekcję znaleźli przy nich 
pomieszczenie, protekcja bowiem, przez 
którą oni w życiu kolejowem czegoś 
dostąpili, byłaby im niezawodnie także 
gdzie indziej jakieś miejsce wyszukała, 
gdyby koleje nie były nastały...

Dla ludzi tedy jenjalnych, utalen­
towanych i mających protekcję, otw o­
rzyła się pierwszą koleją żel. wielce o- 
biecująca droga do karjery, do szczę­
ścia, do używania życia. Jednakże, jak 
już nadmieniliśmy, nie każdy człowiek, 
nie kazden urzędnik jest jenjalnym', 
utalentowanym, ma protekcję. Jakżeż 
ma sie rzecz z przeciętnym pracowni­
kiem umysłowym ? Zyskał li on, jest 
li on szczęśliwszym, czy położenie jego  
stało się lepszem, odkąd koleje istnieją 
i cak znaczną ilość sił ludzkicn celom swo­
im przyswajają? Czy dla większości 
tychże lepsze otworzyły się widoki? Czy 
ich życie, ich istnienie stało się wolniej- 

■szem od trosk, lepiej zabespieczonem ?
Musimy temu zaprzeczyć. Wielka 

ilość ludzi otrzymała przy kolejach 
zawodowe zaopatrzenie, jednakże 
bynajmniej nie wszyscy w służbie swej 
znaleźli to co w niej znaleść się spo­
dziewali : egzystencję od trosk wolną, 
od zmartwień swobodną.

Przypatrzmy się w jaki sposób 
zwyczajnie przychodzi się do zawodu 
urzędnika kolejowego. Oto na przed­
mieściu mieszka biedny, lecz uczciwy 
rzemieślnik. Syna swego posyła on 
pilnie do szkoły i cieszy się, że chło­
pak się uczy i do najpierwszych w
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klasie należy. »Chłopak ma talent, 
nie dozwolić mu, zostać rzemieślni­
kiem !« powiada ojcu nauczyciel. Przy­
chodzą i inni i to samo powtarzają 
tak długo, aż ojciec sam pow iada: 
> chłopak ma talent, nie dam mu zo­
stać rzemieślnikiem!» I biedzi się oj­
ciec, odejmuje sobie każdy giosz i ciężko 
pracuje późno w noc dla pozyskania 
środków ku posyłaniu jeszcze syna 
do koniecznej szkoły średniej. Chło­
piec kończy szkołę, ma lat 18, 19 Po 
bieganinach bez końca, pokornych 
prośbach, ofiarach różnorodnych, u- 
mieszcza go ojciec przy koleji żelaznej. 
Bitduje on tam przez kilka lat jako 
dyetarjusz lub aspirant, aż ostatecznie 
otrzymuje posadę o 400/500 złr rocz­
nej płacy. Jest to dosyć dla m łodego  
człowieka, póki żyją rodzice i poma­
gają mu to wolnem stołowaniem lub 
mieszkaniem, to bielizną i t. p Lata 
upływają śród których otrzymuje może 
zwulna podwyższenie swej płacy na 
500, 600 może wcale na 700 złr. W ten 
sposób doszedł on do najsilniejszego 
sw ego wieku męzkiego, rodziców już 
stracił, trapi go zmartwienie i różno­
rodna bieda, płaca mu nie wystarcza, 
okazuje się brak wnet tu wnet tam — 
rozpoczyna się dola umysłowego pro- 
letarjusza.

Takich proletarjuszów mamy setki, 
tysiące, a gdy pytamy o przyczyny, 
słyszymy zawsze jedno i to sam o: 
niedostateczność płac, czy one są sa­
me przez się małemi, czy też są nie­
mi ze względu na okoliczności, które 
otaczają egzystencję tego lub owego.

[Dok. nast.]
B. Z.

Komisja kolejowa dla rew izji statu tu  
organ izacyjnego koleji państw ow ych, na 
w niosek  p osła  0 .  H ausnera przez Sejm  
w ysadzona, u ch w aliła  d. 7. b. m. w nieść  
do Sejmu o przyjęcie rezolucji następującej 
t r e ś c i :

„W zyw a się  c. k. Rząd, ażeby p rze­
prow adził rew izję statu tu  organizacyjnego  
k olei państw ow ych  z 27 czerw ca 1884 r. 
D z. u. p. N r. 103, m ianow icie, ażeby u zu­
p e łn ił go ustanow ieniem  Rad kolejowych  
przy dyrekcjach ruchu, zm ienił lub zm ody­
fikow ał te postanow ienia rzeczonego Statutu, 
które nadm iernem  skupieniem  czynności, 
n aw et drugorzędnych, w rękach Jeneralnej 
D yrekcji, odjęciem  w szelk ich  w ażniejszych  
atrybucyj dyrekcjom  ruchu i wym aganiem  
znajomości i używ ania język a  n iem ieckiego  
u najniższej służby kolejow ej, na in teresa  
krajowe i lokalne jakoteż na rozwój handlu  
i p rzem ysłu  ujem nie oddziaływ ają."

S T O W A R Z Y S Z E N I A .  

To w a rzystw o  prawnicze w  Kosowie.

Dnia 11. października 1884 z u derze­
niem  4tej godziny po południu odbędzie się  
w sa li kasynow ej w K utach trzyd z ieste  
trzecie  zw yczajne w alne zebranie Towa­
rzystw a praw niczego, na k tóre W yd zia ł 
C złonków  zaprasza. Na porządku d zien n ym : 
1. odczytanie protokołu z poprzedniego po­
sie d z e n ia , 2. d a lszy  ciąg spraw ozdania  
z ustaw , ogłoszonych  w dzienniku  praw  
państw a Spraw ozdaw ca p. Dr. W ilk ow i 
ski ;  3. w n iosk i członków  i w ypadki 
praktyczne. ___________________

WIADOMOŚCI POTOCZNE.
O stosunkach w Finlandji podaje 

jeden z dzienników rosyjskich korespondencją, 
której jedeu ustęp nie będzie dla nas bez 
nauki.

„W szyscy Finnowie —• pisze ów kores- 
ponaent — a jest to kraj biedny, liczący 
2,060.000 mieszkańców, są piśmienni. W  każ 
dej parafii utrzymuje się obowiązkowo kilka 
szkół (parafie finlandzkie stanowią znaczną 
jedność terytorjalną), następnie : gazety fińskie, 
Są to literalnie groszowe wydawnictwa, obli­
czone jedynie na lud prosty (inteligencja czyta 
jeszcze dzienniki, wydawane po szwedzku). 
W każdym choć trochę znacznięjszem mieście 
wychodzi koniecznie jakakolwiek ludowa gazeta 
fińska, a w niektórych miastach dwie i trzy. 
Naprzyktad w Nikołajstadt (W iezie), liczącem 
nie więcej nad 8.000 mieszkańców, wychodzą 
trzy gazety fińskie. W Tamerforsie (jest to 
Manchester finlandzki), przy jednej z większych 
fabryk urządzono coś w rodzaju klubu robotni­
ków. Tu w czytelni znaleźć można do 15 róż­
nych gazet fińskich, a zdaje się że klub nie 
zapisnje jeszcze wszystkich ludowych gazet 
fińskich. Nie znam języka fińskiego i nie mogę 
sądzić o treści tych groszowych wydawnictw. 
Ale poważni ludzie mówili mi, źe za penny 
C !( kop. met.) Fin ma w języku treściwem 
i dostępnym wszystkie ważniejsze nowiny, tak 
finlandzkie, jak i zagraniczne, oraz lekkie opo­
wiadania, notatki praktycżne i t, p W yda­
wnictwa te, jak i wszystkie gazety finlandzkie, 
wychodzą pod cenzurą, co wszakże bynajmniej 
im nie przeszkadza budzić i podtrzymywać 
między Finnami uczucia zgodności plemiennej 
i świadomości praw fińskich. Dziennikarstwo 
utorowało sobie szeroką drogę w życiu naro 
dowem i stało się potrzebą ogólną ; rzadka to 
izba włościańska, w którejby niebyło numerów 
jakiegokolwiek wydawnictwa W wagonie spo­
tyka się bardzo często „Czuchońca11 zagłębionego 
w czytanie szarego świstka gazety. Książka 
znajduje również dobry zbyt u ludu, naturalnie, 
książka tania. Dla wydawnictwa książek ludo­
wych dużo robi istniejące tv> fińskie towarzy­
stwo literackie. Słowem pod względem oświaty 
znajduje się „Czuchoniec11 w takich warnnkach 
jakie daj Boże każdemu. Nie wspomniałem 
jeszcze, że na każdą gubernię Finlandji wypada 
kilka szkół rolniczych i profesjonalnych 
W szystkie one utrzymywane są ze składek pu­
blicznych, cieszą się sympatją ludności i roz­
wijają się tak ilościowo, jak i jakościowo. Przy 
szkołach rolniczych są zwykle wzorowe fermy, 
przy profesjonalnych warsztaty ze wszystkiemj 
potrzebnemi materjałami11

Wybór najpiękniejszych. Damy z Kolo­
nii zebrały się w liczbie stu i postanowiły ofia­
rować cesarzowi niemieckiemu, podczas osta­
tnich manewrów, bukiet. Zdecydowały przytem, 
iż w tym celu z icb grona wybraną zostanie 
deputacya złożona z sześciu najpiękniejszych 
przedstawicielek kolońskiego niewieściego rodu. 
Nie ufając jednak miejscowym Parisom gło­
sowały zatem między soną, komu oddać palmę 
pierwszeństwa, lecz glosy tak zostały rozdzie­
lone, iż wolno było przypuszczać, że niemal 
wszystkie uczestniczki siebie same za najpię­
kniejsze uzualy. Nikt wymaganej większości 
nie otrzymał i ostatecznie wybór deputacyi 
musiano powierzyć losowi

Car Mikołaj inżynierem. Znaną po­
wszechnie historją budowy koleji żelaznej 
z Petersburga, dc Moskwy przytoczymy raz je ­
szcze zwłaszcza że drobniejsze zdarzenia towa­
rzyszące temu faktowi historycznemu nie są 
zbyt znane szerszej publiczności. Inżynier 
austryjacki Gerstner, twórca pierwszych uróg 
żelaznych z Petersburga do rezydencji cara do 
tak zwanego carskiego Sioła, a otworzonych 
w r. 1838, był zawezwany od Mikołaja, aby 
wygotował plan kolei, mającej połączyć obie 
stolice państwa rosyjskiego t. j. Petersburg 
i Moskwę. Mikołaj siedział właśnie zatopiony 
głęboko w planie podboju niespokojnych plemion 
kaukazkich, gdy wszedł Gerstner ze starannie 
wypracowanym planem mającej się budować 
kolei żelaznej. „Ozy to jest najkrótsza droga 
do M oskwy?11 zapytał się cesarz przyglądając 
się karcie. „Nie jest ona najkrótszą N. Panie, ale 
jest najodpowiedniejszą i najkorzystniejszą, po­
nieważ przechodzić będzie przez najbardziej 
ludne i handluwe miasta, przecinać będzie naj­
bogatsze i najżyźniejsze okolice.11 „Ja potrze­
buję,11 przerwał mu cesarz, „najkrótszej drogi, 
abym w jednym dniu mógł przybyć z Peters­
burga do Moskwy. Daj pan tu plan !“ Mówiąc 
to, dobył pałasza z pochwy, położył go po­
przecznie na karcie, i kreską grubą połączył 
dwa punkta miedzy sobą. „Tak ma b y ć /  rzeki 
oddając plan Gerstuerowi, „to jest mój plan 
i podług tego ma być kolej budowaną11. I w rze­
czywistości wybudowano nową kolej w kierunku 
prostym jak strzała, zaokolając jedynie większe 
moczary Przecięto pomimo największych prze­
szkód, najnieżyźnie.jsze i najbagnistsze moczary 
ieśue. Na przestrzeni 57 mil niemieckich dot­
knięto zaledwo ośm większych osad Do pracy 
tej ożyto 50.000 żołnierzy i mnóstwo chłopstwa 
Pracowano przez lat ośm, nim zdołano dzieło 
ukończyć Niektóre nasypy dechodzą do 60 stóp 
wysokości. Tysiące rąk robotniczych zatrudniano 
nad licznemi mostami i wiaduktami, nie szczę­
dzono żadnych ofiar, by zdołano drogę tę zro­
bić jedną znajlepszych, wzorową. Koszta ogólne 
obliczono na 78 milionów talarów. Pierwszy  
pociąg przebył tę drogę w sierpniu 1851 r. 
w 20 godzinach.

Hiszpan zakochany w Polce na 
Balearach. Do warszawskiego konsulatu hi­
szpańskiego nadszedł w tych dniach list reko­
mendowany, pochodzący, jak przekonywa stempel 
pocztowy, z miasta Ciudadel1 na wyspie Minorce, 
z oryginalnem zaiste żądaniem

W liście tym niejak’’ Don Antonio C..., 
hidalgo hiszpański, uprasza gorąco, o przesłanie 
mu obrazu św. Jadwigi, nadmieniąjąc, źe od 
spełnienia owej prośby całe jego przyszłe szczę­
ście zawisło.

Rzeczony hidalgo, będąc zakochany w uro­
czej dziewicy, pochodzenia polskiego imieniem 
Jadwiga i pragnąc ją zaślubić, otrzymał od niej
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warunek, iż  w takim tylko razie podzieli jego 
uczucia, jeżeli on zdoła dostarczyć jej obraz 
wyżej wzmiankowany, przed którym wyłącznie 
postanowiła sobie dawniej złożyć przysięgę 
małżeńską.

—  Poszukiwałem —  pisze Don Antonio 
C . . — tego obrazu przez kilka miesięcy, po 
różnych krajach lecz nadaremnie...

Bezowocność usiłowań trapiła niezmiernie 
dzielnego Hiszpana i napełniała jego serce roz­
paczą, ze względu na coraz bardziej niknącą 
nadzieję pozyskania ręki ukochanej Polki. ,

W  tern nieszczęśliwem położeniu, wpadł na 
myśl, aby spróbować jeszcze poszukiwań obrazu 
św. Jadwigi w Polsce i dlatego, nie mając tu 
nikogo ze znajomych, ndał się ze swą prośbą 
wprost do konsulatu hiszpańskiego w Warszawie.

Naturalnie, że żądanie zakochanego w Polce 
hidalga aczkolwiek dość dziwne, spełnione prze­
cież zostało bezzwłocznie.

Obraz św. Jadwigi przesłany z W arszawy 
pod adresem Don Antonio C... wkrótce zapewne 
będzie świadkiem wyznania ślubów dozgonnych 
Hiszpana z Polką, jeśli tylko fantastyczny zdaje 
się umysł tej ostatniej nie stawi przed tern 
hidaldze innego trudniejszego jeszcze niż po­
wyższy, warunku do spełnienia.

Wygląda to wszystko jak w bajce, a jeanak 
bajką nie jest —  jak zapewnia „Kuryer Co- 
dzienny“ —  a świadczy o tern najwymowniej 
złożony w redakcji tegoż dziennika list Don 
Antonia wraz z przekazem na kilka pecetas...

W IADOM OŚCI U RZĘD O W E.
(Z urzęd. „6 3 2 . h r .“  po dzieli a . P aździernika

Opróżnione pusady. Rachmistrza ma­
teriałów mb górmistrza lub asystenta salinar­
nego w etacie zachodnio-galic. zarządów salin; 
podania do Prezydjum kiaj. Dyrekcji skarb, 
we Lwowie do 20 Października r. b. (227): — 
Nadkomisarza straży skarb., ewentualnie ko­
misarza straży skarb. — ■ podania do kraj. D y­
rekcji skarb, yre Lwowie do 26 Października 
r. b. •— Sędziego pow. przy nowo utworzo­
nym sądzie pow. w Birczy i kancelisty przy 
tymże sądzie, podania do Prezydjum sądu obw. 
w Nowym Sączu do 8 Listopada r. b. (227).—  
Notarjuszów w Starejsoli, Podburzn, Mikoła­
jowie, B aligrodzie, Bukowsku, Lutowiskach 
i Turce, podania do Izby notarialnej w Prze 
myślu do 4. Listopada r. b. (227).

Mianowania. Adolf Swoboda adjunkt 
główuej kasy kraj. zarządcą urzędu sprzedaży 
soli. —  Kontrolorzy podatkowi: Klemens Z ie­
leniewski, Wilhelm Kossa, Józef Granatowski, 
Kazimierz Stankiewicz i Kazimierz Strurik, 
poborcami podatkowymi. — Adjunkci podatk. 
Jan Fux, Karol Z aw isza , Alojzy Kremer, 
W ilhelm Pirnikarski i Karol Bochenek kontro- 
lorami podat. —  Praktykanci podatk. Erazm 
M andyszewski, Władysław Steblecki, Józef 
Dollinger, Edmund Kowalski, Eugeniusz Jahl, 
Wilhelm Zajączkowski i Seweryn Peszkiewicz, 
adjunktami podatk. — Ferdynad Zegadłowicz 
auskultant sąd. adjunktem s. p. w H usiatynie.— 
Komisarze skarb. Leopold Dzbański, Tadeusz 
Horodyńnki i Karol Fritz, starszymi komisa­
rzami w obrębie galic. kraj dyrekcji skarb. — 
Marjan Turzański, prow. adjunkt sąd. w Pe 
troyec i praktykanci sąd. Izydor Krzesiński, 
Jan Niewiński, Teodor Olesiewicz, Wincenty 
Kriegseisen, Dyonizy Grabiński i Józef Gra­

biński, Antoni Dregicwicz, Teofil Jaslnicki i 
Jan Scharf, auskultantami sąd. —  Władysław  
Tyszkowski asystent cłow. i Antoni Huber 
respicjent straży skarb., pobarcami cłow, —  
Wiktor Malinowski i Zenon Kaźniewicz pra­
ktykanci cłow. asystentami cłow —  Asybtenci 
leśnictwa : Fryderyk Pautsch, Maciej Borzęcki 
i Fryderyk Klusik zarządcami lasów i domen.— 
Elewi leśnictwa: Józef Zenczak, Jan Jasie- 
nicki i Ferdynand Paluszyński, asystentami 
leśnictwa. — Antoni Sobolewski expedytor poczt, 
poczmistrzem w Jezierzanach, Paulina Bernacz- 
kowa manipulantka poczt, poczmistrzem w 
Szczurowicach. —  Paulina Korb expedjentka 
poczt, w Rybotyczach, Marja Maślakiewicz 
expedytorka poczt. expedjentką poczt, w N ie- 
mirowie. Anna Zelesowa expedytorka pocz. ex- 
pedjentką poczt, w Krechowie. —  Michalina 
Bartkowska expedytorka poczt. expedjentką 
poczt, w Bctworowie. —  Teresa Cerska wdowa 
po poezmistrzu expedjentką poczt, w Olsza­
nicy. —  Leopoldyna Korzeniowska expedytorka 
poczt. expedjentką poczt, w Boryszu. —  Anna 
Swolkiewiczówna expedytorka poczt. expedjentką 
poczt, w Zwierzyńcu. —  Adam Kazimierz 
Henzel odszczególniony tytułem i charakterem 
radcy sądu kraj. zastępca nadprokuratora we 
Lwowie, prokuratorem w Stanisławowie. —  
Jan Girtler v. Kleborn, zastępca prokuratora 
we Lwowie, zastępcą nadprokuratora we Lwo­
wie —  Maciej Korczyński kancel. sądu kraj, 
we Lwowie, ofiicjałem wyższ. sądu kraj. we 
Lwowie. —  Kancelistami sąd. kolegialnych, 
kanceliści sąd. p ow .: Juliusz Stankiewicz, Mi­
kołaj Glinny w Brzeżanach dla sądu obw. 
w Brzeżanach, Piotr W asylkiewicz w Podbuźu, 
Julian Piątkowski w Rudkach. Sewerym Ja­
worski dla prowadzenia ksiąg grunt. w. Mede- 
nicach, dla Sambora, Aleksander Bauman dla 
prowadzenia ksiąg grunt, w Buczaczu dla Ko- 
łomyji, Walenty Volpel dla prowadzenia ksiąg, 
grunt, w Starej soli, dla Lwowa i Kasper'Bu- 
dzyna dla Tarnopola. —  Kancelistami sądów 
pow .: Bazyli Palij dla Podbuźa, Jan Schoesser 
dla Rudek i Jan Gdula dla Janowa. —  Kan­
celistami dla prowadzenia ksiąg grunt, przy 
sądach pow. : Dymitr Denko dla Medenic, Ze­
non Żerebecki dla Bnczacza i systemizowani 
dyetarjusze tabuli kraj. we L w ow ie: Erazm  
Biejkowski dla Niemirowa i Walerjan Zającz­
kowski dla Starej Soli. 1

Przeniesienia. Praktykanci koncept. Na­
miestnictwa : Walenty Bielawski ze Złoczowa 
do Jaworowa i Anioni Reiner z Jaworowa do 
Złoczowa. —  Dr. Demian Sawcżek adjunkt 
s. pow. w Husiatynie, na własną prośbę do 
Glinian, z przeniesieniem służbowem do sądu 
obw. w Brzeżanach. — Ludwik Zdzieński 
pocztmistrz ż Wadowic do Dąbrowy. —  Dr. 
Bogusław Ambroziewicz z Namiestnictwa 
do Mościsk, Józef Świtalski z -Namiestnictwa 
do Gródka, Artur Muller z Namiestnictwa do 
Kossowa, i Stanisław Paweł dw. im. Lesiecki 
z Namiestnictwa do Rohatyna. — Roman Szy- 
monowicz komisarz pow. pełniący dotychczas 
służbę w Bośnii do Starostwa w Złoczowie.
Jan Bischof oficjał telegr. oficjałem poczt, w 
Buczaczu. —  Seweryn Kurowiecki asystent 
telegraf, asystentem poczt, przy nrzędzie poczt, 
i telegraf, w Buczaczu. —  Wiktor Ramski 
radca sądu kraj. we Lwowie, prezesem sądu 
obw. w Brzeżanach. — Praktykanci budo­
wnictwa: Tytus Pawłowski i Józef Kriegseisen, 
prowizor, adjunktami budownictwa.

Od Adm inistracji.
Z niniejszym numerem zaczynam y IV. 

k w a r t a ł  prenum eraty. Zapraszani) do r y ­
chłego jej odnowienia, a zarazem  prosim y 
o nadesłanie zaległości szczegółow o w y k a ­
zanych.

K a r t ę  t y  t  u ł c  w  ą i S p i s r  z e c z  y  
rocznika 1883, dołączyliśm y do poprzedniego 
numeru.

Do ustawy sądowej Galie. (Procedury 
Cywilnej) Michała Kaczyńskiego drukuje 
się już i wyjdzie z pod prasy w pierwszej 
połowie m. października r. b.

TT dotyczący głównie legislacji, która po 
^  wyjściu powyższego dzieła (w r. 1881) 
® zmieniła przepisy dawniejsze pod b. wielu 
® względami. —  Cena tegoż S u p lem en tu  
® kilkuarkaszowego wynosi w prenumeracie 
® je d e n  Z łr. w. a . , który przy dokła- 
® dnem podaniu adresu zaliczyć można au- 
(ja torowi (M. Koczyńskiemu w Krakowie, 
® Floriańska, 1. 36 I. p.).

Zawiadamia się P. T. Prenumeratorów 
ZBIORU U S TA W  l ROZP. ADM INIST. J. R. Ka-
sparka, iż gdyby nagromadzony materjał mimo 
ściślejszego druku, skracania tekstu niektórych 
rozporządzeń i ograniczania się, gdzie można, 
na samo tylko przytaczanie rozporządzeń, nie 
dał się według programu w 15. zeszytacL po­
mieścić, wydanym będzie d o d a t k o w y  z e ­
s z y t ,  w którym umieszczone będą przepisy 
i rozporządzenia wśród druku dzieła ogłoszone, 
jakoteż alfabetyczny indeks i chronologiczny 
spis wszystkich w dziele powołanych ustaw  
i rozporządzeń. Zeszyt ten, jako ostatni dzieła 
otrzymają P T. Prenumeratorowie na rachunek 
kwoty już przy zgłoszeniu prenumeraty uiszczo­
nej, gdyby nawet więcej jak 12. arkuszy druku 
obejmował.

W łaściciel, wydawca i odpowiedzialny redaktor. Dr. Ignacy Czemeryński. Z drukarni J  Dobrzańskiego i K G.omana


